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Czemu żywicie złe myśli?
Ciekawa diagnoza! Zbawicielow i 

przynoszę, chorego do' uleczenia, a On 
zamiast przywrócić mu zdrowie, 
wpierw  go rozgrzesza. W ięc przed­
miotem troski Zbawiciela jest nasam- 
przód dusza, a potem dopiero ciało. 
Najp ierw : „U faj, synu, odpuszczają ci 
się grzechy twoje11 —  a później: 
„Wstań, weźm ij łoże twoje, a id ź !“ ...

brata. A  w czeim tikwii przyczyna zbro­
dni dzieciiobójcy Heroda, jeśli nie w po­
dejrzeniu? Okrutny władca uroił sobie 
w  myślii, że Mesjasz przyszedł li tylko 
poto na świat, by go pozbawić tronu. 
W iedziony taik fałszywem przekona­
niem zarządził ów kat koronowany 
rzeź betlejemską i w zamiarze zgładze­

nia Zbawiciela tępił dziesiątki nie­
mowląt. Zresztą poco szukać dalekich 
przykładów? W koło nas rozgryw ają 
się codziennie nieszczęsne —  czasem 
krw aw e dramaty, których pobudkę 
stanowią fałszywe posądzenia. Zróbmy 
więc wszyscy dziiś przegląd swych 
myśli, pomni wyrzutu Chrystusa: Cze­
mu żyw icie złe m yśli w sercach wa­
szych?

A le właśnie ujawniona przez Jezusa 
władza odpuszczania grzechów gorszy 
faryzeuszów i daje im  pokop do nie­
godnych o Zbawicielu sądów. Ten 
bluźni —  oto ich Skryty, podejrzliwo­
ścią brzemienny wyrok! N ie wchodzą 
oni w to, czy Chrystus jest Bogiem, 
czy ma władzę rozgrzeszania. Bez za­
stanowienia chwytają nagie słowa 
i wydają w  m yśli dorywczy sąd: To 
bluźnierca!

Myśli liturgiczne.
Na ołtarzu powinien być prócz 

lichtarzy krzyż. Powinien on stać na 
środku ołtarza między lichtarzami 
lub na tabernakulum, jeżeli ono jest 
na ołtarzu. Powinien być tak wielki, 
by był widoczny dla wszystkich. Mu­
si to być krucyfiks a nie goły krzyż. 
Krzyż jest wyobrażeniem samego tyl­

ko drzewa naszego zbawienia, krucy­
fiks zaś jest krzyżem z figurką ukrzy­
żowanego Chrystusa Pana.

Krzyż umieszczamy na ołtarzu na 
to, aby nam przypominał, że Jezus 
Chrystus odkupił nas przez ofiarą 
krzyża, którą ponawia się na ołta­
rzu.

Nie dziw! Cóż więcej wymagać od 
faryzeuszów?... Toć to przysłow iow i 
obłudnicy. Ilu jednak bywa takich 
obłudników wśród nas —  codzienne 
doświadczenie bolesnym tego świad­
kiem. Jak często —  bez żadnej pod­
stawy —  sądzimy w  sercu swoich 
bliźnich, raniąc i  krwaw iąc im serce- 
Dlaczego rzucamy kamieniem na ich 
postępowanie? Nie znamy nieraz ich 
życia, nie znamy pobudek i celów, 
któremi kierują slię w swych poczyna­
niach, a mimo to lada poizór wystarczy, 
by... żyw ić złe myśli w sercach na­
szych.

Czyż nie godzi się więc —  dla prze­
strogi —  przypomnieć, że fałszywe po­
sądzenia wzniecają zarzewie niezgody 
wśród ludizii, ba! nawet zdolne po­
pchnąć człowieka do potwornych 
zbrodni. Pierwsza zbrodnia, co krw a­
wą posoką zrosiła naszą ziemię, zro­
dziła się z lekkomyślnego posądzenia. 
Zdawało się Kaimowi, że Abel nie 
uznaje jego pierwszeństwa i knuje 
przeciw  niemu złe zamiary. W ięc 
w  przystępie tych czarnych myśli nie 
waha się targnąć na życie niewinnego

K alendarzyk liturgiczny.
Tydzień osiemnastej niedzieli po Ze­

słaniu Ducha Świętego.

Niedziela, 23. 9. ośmnasta po Zesłaniu 
Ducha śwr.
Mszę na dzisiejszą niedzielę ułożono 
w VI. w. na uroczystości poświęce­
nia kościoła św. M ichała w  Rzym ie 
przypadającą na 29 września. Dla­
tego też wszystkie śpiewy dzisiej­
szej Mszy św. odnoszą się do po­
święcenia świątyni.

Ponieważ w  sobotę odbywały się 
święcenia kapłańskie, msza dzisiej­
sza wspomina o kapłaństwie. 
Zbawicie1 przez uzdrowienie ciała 
paralityka, dał dowód, że może i  du­
szę jego uleczyć.

i
Wtorek, 25 9. Błog. Ładysława z Giel­

niowa.

Bł. Ładysław  z Gielniowa, współcze­
sny św. Janowi Kantemu, Szymono­
w i z L ipn icy (poznał się z nitmii 
w  Krakowie, będąc na studjach),

wstąpił do Bernardynów (zmarł 
1505).

Piątek, 28. 9. św. W acława księcia 
i męczennika.
Św. W acław, książę czeski, wnuk 
św. Ludm iły, przez nią w  chrześci­
jaństwie wychowany, pobożny chło­
piec, gorliw y akolita - ministrant, 
m iłosierny dla ubogich i  biedaków, 
własnemi rękoma przyrządzał ho- 
stje i w ina do Mszy św. Piękna po­
stać na progu dziejów  zachodniej 
Słowiańszczyzny.

Sobota, 29. 9. św. Michała Archanioła.
Dzisiejsze święto jest rocznicą po­
święcenia jednego kościoła w  Rzy­
mie, pod wezwaniem  św. Michała. 
Dziś jednak pamięć o tern zanikła. 
Św. Michał znany jest najwięcej 
wśród wiernych. W ódz wojsk miiei- 
bieskich, pogromca szatana, obroń­
ca sprawy Bożej, opiekun synagogi 
żydowskiej, patron poszczególnych 
narodów, a głównie Kościoła kato­
lickiego. przewodnik dusz idących 
na tamtem świat.
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Przyjdź dziś y § i  na kors przeciwalkoholowy para H e j !

Gdyby tak wszyscy nauczyciele...
Pewien nauczyciel podyktował ucz­

niom na początku roku szkolnego na­
stępujące zdanlia i polecił, ażeby każdy 
z nich wybrał sobie jedno zdanie i sta­
rał się przez cały rok żyć wedle niego:

1) Czyń z radością w  sercu i  z 
uśmiechem na ustach!

2) Wszystko przez wzgląd na obo­
wiązek, nic przez wzgląd na przyjem ­
ność, ale spełniać obowiązek z przy­
jemnością.

3) Bóg daje się tym, którzy Jemu 
się oddają.

4) M iej wliarę i nie lękaj się n i­
czego!

5) Na kolanach do modlitwy, na 
nogach do pracy!

G) Kochaj Boga i idź zawsze na­
przód!

7) N ik t nie jest mocniejszym od te ­
go,. który uważa się za słabego i który 
się modli (Lacordairoj.

8) Mów mniej, pracuj więcej!

9) Dla serca gorliwego i ochotnego 
7 nem a nic niepodobnego!

10) Foświęcać się dia dobra dru­
gich z całego serca.

11) Choćbyś mii dał wszystko zło­
to i wszystkie skarby świata tego, nie 
popełnię uczynku niecnego.

12) Choćbyś wszystko stracił, zaw­
sze Bóg cli pozostanie!

odprawił w intencji pielgrzym ów uro­
czystą Mszę św. Podniosłe kazanie
0 m odlitw ie wygłosił O. Jan Kapistran, 
gwardjan O. O. Franciszkanów w  Pa ­
kości. Z koileii zwiedziliśm y poszcze­
gólne stacje na Kalwarji, których jest 
ogółem 26. W  kościele kalwaryjsklm  
mieści się nad W ielk im  Ołtarzem cu­
downy Krzyż Chrystusa ukrzyżowane­
go i- srebrny krzyż z relikw ją drzewa 
Krzyża św. Jest to druga największa 
relikw ją w całej Polsce. O godz. 2,30 
odprawiliśm y na Kalw arji wspólnie 
Drogę Krzyżową, którą poprzedziły
1 kończyły modlitwy, przepisane do
uzyskania odpustu jubileuszowego. 
M odlitwy odpustowe odprawił z pątni­
kami ks. prolb. Dąbrowski z Mątew, 
a Drogę Krzyżową O. Rajmund, który 
podał po skończonej Drodze Krzyżowej 
pątnikom relikw ję Krzyża św. do uca­
łowania. W ieczorem  o godz. 6 pożegnał 
pielgrzym kę O. Beda — Franciszkanin, 
który w pięknem przemówieniu zw ró­
cił zgromadzonemu ludowi uwagę na 
skutki; Męki Jezusa Chrystusa i upo­
minał go, by zawsze skorzystał z tych 
łask i dobrodziejstw, które Chrystus 
Pan Męką Swoją mu wysłużył. Błogo- 
sławliąc nam, błogosławił również ro­
dzinom naszym i całej parafj i. Uro­
czysty dzień, spędzony na Kalw arji 
pakoskiej, pozostanie zdarzeniem, któ­
re nazawsze zapilsze silę w sercach 
wszystkich uczestników. ...th.

Z pielgrzymki jubileuszowej do Pakości.
Kalwrarję w Pakości wybudował 

w  r. 1628 przy pomocy ówczesnego spo­
łeczeństwa wielkopolskiego Ks. Kęsicki 
na wzór Ka lw arji w Zebrzydowic 
pod Krakowem. Zam iary i  starania 
ks. proboszcza poparł skutecznie w ła­
ściciel dóbr ziemskich w Pakości M i­
chał Dziiałyńskli, wydzielając z grun­
tów ludikowskich i rybackich tyle 
miejsca, ile było potrzeba na poszcze­
gólne stacje Męki Pańskiej, a także na 
drogi między stacjami, ściśle według 
pomiarów Kalw arji Zebrzydowskiej 
lub nawet Jerozolimy. Od tego czasu 
pobożny lud w ielkopolski spieszy licz­
nie na to pamiętne miejsce, by tam 
na Ka lw arji odprawić Drogę Krzyżową

i rozważać dzieło odkupienia świata. 
Jak kronika klasztorna podaje była 
Kalw arja pakoska w myśl bogobojnego 
założyciela zawrsze ostoją i potężną 
dźw ignią życia religijnego. Z roku na 
rok rosły rzesze pielgrzym ie, odpra­
w iające drogi krzyżowe. Rozśpiewani, 
rozmodleni, złączeni żywą w iarą i ser- 
decznem umiłowaniem Męki Pańskiej 
szli biedni oracze, mieszczanie i możni 
panowie. Taka pielgrzym ka odbyła się 
również w Świętym Roku Jubileuszo­
wym  w  niedzielę 9. 9., zorganizowana 
przez Kat, Tow. Abstynentów w par. 
Św. Trójcy.

Pielgrzym kę powitał na Kalwarji 
O. Rajmund — Franciszkanin, który

liw m m inum iw  iiiiihm— wmb—

Czyś pomyślał już kiedy o tern, jak bar­
dzo jest nam potrzebny Dom Katolicki ?

Henryk Kluth.

Abstynencja środkiem zadośćuczynienia.
V I.

Krzyż Chrystusowy głosicielem pokuty 
i zadośćuczynienia.

Śledząc treść poprzednich artyku­
łów, przekonaliśmy się, że zadośćuczy­
nienie Bogu za popełnione grzechy jest 
sprawą nawet konieczną. —  Nasuwa 
się teraz dalsze pytanie: W  jaki sposób 
możemy Bogu zadośćuczynić i prze­
błagać Go za nieprawości nasze?

By dać wyczerpującą odpowiedź na 
to pytanie, posłużę się następującym 
konkretnym przykładem:

Ojciiec ukarał nieposłusznego syna. 
Powiadam y, że wym ierzył mu ojciec 
sprawiedliwość. Czyż na tern już spra­
w a skończona? N ie; —  syn powinien 
okazać ojcu skruchę i przeprosić go, 
powinien poprawić się koniecznie i  sto­
sować różne zbawienne środki i  spo­
soby, przy pomocy których m ogły 
wreszcie ojca przebłagać.

Podobnie ma się wreszcie sprawa 
z nasizem zadośćuczynieniem względem 
Boga. Powinniśm y dopatrzeć się źródła 
grzechu i usilnie i  konsekwentnie 
unikać okazyj, wiiodących do grzechu. 
W  tym  wypadku taką okazją, wiodącą 
do grzechu, jest alkohol. Nadmieniam 
jednak, że samo unikanie zgubnych 
okazyj nie jest jesizoze dostatecznym 
środkiem zadośćuczynienia, Marny wo­
bec tego pozatem stosować różne środ­
k i i sposoby, byśmy mogli rozgniewa­
nego Ojca Niebieskiego przebłagać. 
Należy sobie odmawiać z m iłości dla 
Boga i  bliźniego w  celu zadośćuczy­
nienia Bogu za popełnione grzechy 
różnych przyjem nych rzeczy, dozwolo­
nych coprawda w  miernej ilości, lecz 
niekoniecznie potrzebnych.

I znowu mam na myśli; alkohol. 
W strzym anie się od napojów alkoho­
lowych czyli zupełna abstynencja Jest 
bez Wątpienia bardzo skutecznym

środkiem zadośćuczynienia.
I Chrystus pierwszy niewinnie za­

dośćuczynił Boigiu na drzewie Krzyża 
iza wszystkie grzechy, które ludzkość 
popełniła i popełniać będzie do końca 
świata, a odmawiając sobie dobrowol­
nie przeznaczonej na uśmierzenie bólu 
goryczy, chciał cierpieć z całą świado­
mością jako niewinny baranek za 
wszystkich niewolników wyskoku.

W  zamian za to poświęcenie żąda od 
nas, byśmy nie gardzili łaską Jego, 
którą On nam wysłużył ii nas przy­
oblekł, byśmy uwierzyli w N iego i szli 
za N im  drogą, którą On pierwszy stą­
pał, byśmy nie dawali, w iary obłudne­
mu światu, pełnemu przewrotności, 
podłości, nieszczerościi i  fałszu, byśmy 
wreszcie za popełnione grzechy pokutę 
czynili.

Z pomocą w tych szlachetnych 
i zbawiennych przedsięwzięciach spie­
szy nam Chrystus, Bóg-Człowiek, z któ­
rego czerpać możemy siły niespożyte, 
byleśmy tylko zrozumieli, czem On jest 
dla nas, i  umieli czerpać z Niego, jako 
ze zdroju, łaski, siły ii mocy.
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Wyrzucony grosz!
Zjawiają się w miaszem mieszkaniu nie­

raz dziesiątki ludzi żebrzących. Na twarzy 
ich odbija się nędza. Któż z nas chciałby 
im odmówić ofiary, gdy prosizą?

Czy jednak grosz, jaki ofiarujemy, bę­
dzie właściwie zużyty?

Przecież słyszy się tyle 01 wyzyskiwaniu 
ludzi naiwnych, którzy z dobrego serca 
chcieliby przyjść z pomocą, a tymczasem 
stają się ofiarą' najprostszego' wyzysku.

Grosz jest wyrzucony, a może popiera 
się jeszcze pijaństwo Atp.

Może więc .zamknąć popnostu. drzwi?
Nie, (tego nie wolno!
Przecież być może. że żebrzący jest rze- 

rzywiście w wielkiej potrzebie.
Więc cóż robić?
Trzeba żebrzącemu dać bon jalmużni- 

czy .,Gariitas‘u“, który kosztuje 2 lub 5 gr.
•Kto otrzyma bony, zaniesie je do wy. 

działu „Caritas", gdzie je zamienia na ży­
wność, lub rzecz, której mu najbardziej 
potrzeba. A w dodatku zbada się poprze­
dnio, czy rzeczywiście potrzeba. Wtedy 
i biedak otrzyma, co trzebią i  ofiarodawca 
ni.e zmarnuje swej ofiary.

Bloczki jałmuźniicze .,Ganiłaś'u" w cenie 
1 zł, lub 1,25 zł. zawierające bony po 2, 
względni© 5 groszy! można nabyć w  Kasie 
kościelnej, u Siostry Wydziału Parafial­
nego „Caritas" i  w firmach: Budysz, ul. 
Poznańska 18 i Bukołit, ul. Grunwaldzka 71

Ofiarując żebrzącym bony, macie pew­
ność, że Wasz grosz nie idzie na marne!

Krótkie prawdy dla każdego.
1. Uciekaj od złego!

Chcesz być wolnym od grzechu? Naj­
lepsza rada, uciekaj, od okazy j, które do 
niego prowadzą — uciekaj mężnie, spiesz­

nie. zawsze i wszędzie. Najniebezpieczniej­
szą okazją — to alkohol.

2. Karczma — szynk.
Co się tam dzieje, czego, się tani napa.- 

tirzeć i  nasłuchać można, to każdy i; każda 
■z was, którzy te miejsca odwiedzacie, wie­
cie najlepiej. Z szynków wychodzą cudzo­
łóstwa, rozpusty, kradzieże, rozboje, blu- 
źniierstwa, krzywoprzysięstwa iitp.

3. Tańce i nocna muzyka w karczmie.
Żadna uczciwa dziewczyna, jeśli uczci-

Szanoiwnym członkom naszych organi- 
zacyj parafialnych di wszystkim' parafia­
nom zwraca się niniiejszem uwagę, że dziś, 
w niedzielę, 23 września, odbędzie się w 
salce paraf jialniej przy naszym kościele pod 
przewiodniictwemi ks. dyr, Gałdyńskiego 
z Poiznania kurs przeciwalkoholowy.

Program kursu jest następujący:
Godz. 16 (4 po poł.): Otwarcie kursu — 

dokona Ks. Proboszcz Skonieczny.
Godz, 16,15: I wykład: Dr. Irena Um- 

breitówna: Człowiek a nałóg: szkody zdro­
wotne, moralne i społeczne.

Godz. 16,45: II wykład: Rektor Beyer: 
Wróg ogniska domowego.

Godz. 17,15: III wykład: Dr. Chr. Jurek: 
W trosce o pomyślność narodu i państwa.

Godz. 17,45: Przerwa,
Godz. 18,00: IV wykład: Prof. Sygnarski: 

Skuteczna broń.
Godz 18,30: V wykład: H Kluth: Co 

dalej?
Godz, 13,00: Dyskusja nad wykładami.
Godz. 19,30: Zamknięcie kursu.
Na powyższy kurs zaprasza się Szano­

wnych członków naszych organizacyj pa­
rafialnych, życzliwych naszych parafjan 
i sympatyków ruchu abstynenckiego, jak 
najuprzejmiej. Poszczególne organizacje

wą chce pozostać, tam iznadjować się nie 
powinna. Oj, już niejedna wytańczyła dla 
siebie piiekłoi, ale hi eto? żadna; bo niebo 
hiie wytańczyć, ale wymodlić i  wypraco­
wać sobie • potrzeba.
4. Dwie drogi wprost do piekła wiodące.

1) Rozpusta, która kładzie cię na równi 
ze zwierzęciem.

2) Pijaństwo, które cię kładzie niżej 
'zwierzęcia.

wydelegują przynajmniej każda dziesięć 
członków na kurs, W  pierwszym rzędzie 
uprasza się o przybycie wszystkich zarzą­
dów w  komplecie. Zwraca się przyitem 
uwagę, że odpis lilsty uczestników kursu 
prześle się do Archidiecezjalnego Instytu­
tu Akcji Katolickiej i do Centrali Polskiej 
Ligi Przeciwalkoholowej w Poznaniu.

Ze świata katolickiego.
Na upamiętnienie Boku Świętego w 

mieście Pescara w© Włoszech w  prowincji 
Abruzzi ma siainąć wiilelki kościół. Mussoli- 
ni przekazał na budorwę tego kościoła jako 
ofiarę osobistą 20,000 lirów.

Nawrócenie wybitnych działaczy chiń­
skich. Agencjai „PideS" donosi, że w ciągu 
ostatnich kiilku miesięcy zapisano znaczną 
liczbę nawróceń na katolicyzm wśród inte­
ligencji chińskiej. Między innymi na łono 
Kościoła 'przyjęci zostali: Karol Ch‘en, 
kompozytor i profesor muzykologii, na pe­
kińskim uniwersytecie narodowym, Józef 
Czamg Peł-łin, profesor literatury angiel­
skiej na uniwersytecie chińskim w Peki­
nie, generał brygady Józef Czang You-cze, 
prof. Józef Czang Yee, b. sekretarz, wiice-

Kurs przeciwalkoholowy.

Podniosła uroczystość Tercjarska.
(Poświęcenia nowego sztandaru).

Kongregacja III Zakonu św. Franciszka 
przy naszym kościele izak,upiła dla, więk­
szej chwały Bożej ii zbudowania wiernych, 
•a szczególnie licznej rodziny tercjarskiej, 
jafcoteż na upamiętnienie Roku Jubileu­
szowego Odkupienia nowy sztandar z dor 
hrowolnyicb ofiar.

iSzitaindar ten z białego adamaszku wy­
konały prawdziwie artystycznie Siostry 
Franciszkanki w  Bydgoszczy, córki du­
chowe św. Franciszka, z Asyżu. Jedną 
stronę sztandaru zdobi wizerunek św. 
Franciszka, a drugą postać św. Klary. 
Obie strony są ponadto upiększanie ślicz­
nym złotym haftem. Również napis wy­
konany jest złotym haftem.

Uroczystego poświęcenia sztandaru do­
kona! w niedzielę ubiegłą w naszym ko­
ściele parafialnym pirtzed sumą dyrektor 
III Zakonu nasz czcigodny ks. Proboszcz 
przy asystencji licznego grona chrzestny ch, 
wszystkich tercjarzy oraz w obliczu tłum­
nie zgromadzonych parafjan. Poświęcenie 
odbyto się przed ołtarzem św. Franciszka, 
bogato przyozdobionym w kwiaty i jarzą­
cym się od świateł.

Soileoną sumę odprawił ks. Proboszcz 
w asyście iks. Spychalskiego jako diakona, 
iks. Mańkowskiego jako subdłakona i alum­
nów Setminarjum Duchownego Gnieźnień­
skiego k's. Michalskiego jako- ceromonjanza

ii ks. Chmieleckiiego jiaiko turyfera. Pod­
niosłe uroczystościowe kazanie wygłosi! 
ks. dr. Kolipińsfci ze Zgromadzenia Ducha 
św. Podczas sumy terejarze przystąpili* 1 
do Stołu Pańskiego. Uroczyste pienia 
kościelne wykonał bardzo pięknie nasz 
chór kościelny „Moniuszko" pod batutą 
p. Masłowskiego.

Uroczystość kościelna wypadła bardzo 
pięknie i budująco i była prawdziwie du- 
choweim pokrzepieniem wszystkich wier­
nych, tak licznie zgromadzonych w naszej 
wspanialej świątyni.

Uroczystość poświęcenia nowego sztan­
daru tercjarskiego jest tern paimiętniejsza, 
że przypadła na zakończenie tryduium, 
zarządzonego przez, J. Eminencję Ks. Kar­
dynała Prymasa Hlonda z okazji1 uroczy­
stości Podwyższenia Krzyża św. i Roku 
Jubileuszowego1 Odkupi enia.

Po odbytej uroczystości kościelnej od­
było się na salce parafjalnej uroczyste 
zebranie. Stosowne przemówienie O1 zna­
czeniu nowego sztandaru dla III Zakonu 
wygłosił ks. Dyrektor i zachęcał tercjarzy, 
ażeby zawsze wiernie trwali; pod chorą­
gwią św. Franciszka i wprowadzali w ży­
cie umiłowane hasło tercjarsfcie „Pokój 
i Dobro". Piękne dostosowane do uroczy­
stej chwili deklamacje wygłosiły dzieci 
rodzin tercjarskich. Następnie wręczył

Ks. Dyrektor nowy sztandar chorążemu 
br. Majigowskiemu z tern poleceniem, aże­
by zawsze stał wiernie na straży nowego 
sztandaru.

Br. Godek, sekretarz III Zakonu, przed­
łożył następnie złotą księgę pamiątkową, 
przeczytał protokół z odbytej uroczystości 
i przedłożył go do podpisania zarządowi.

Ks. Dyrektor oraz członkowie zarzącru
i księża asystujący przy tej uroczystości 
położyli podpisy swoje pod protokółem1.

Z kolei przystępowali do stołu zarządu 
chrzestni, wpisywali nazwiska swoje do, 
złotej księgi pamiątkoweji, przyczem skła­
dali ofiary na sztandar. Ta złota księga 
zachowana będzie po wieczne czasy 
w archiwum III Zakonu.

Wspólną pieśnią zakończył ks. Dyrektor 
tę piękną i pamiętną uroczystość terc jar­
ską poświęcenia nowego sztandaru.

MI Zakonowi życzymy z całego serca, 
ażeby nowy sztandar pobudzał tercjarzy 
do coraz większiego umiłowania reguły 
tercjarskiej, do własnego uświęcenia i do 
coraz większej ofiarnej pracy apostolskiej 
na chwałę Kościoła 1 dla_ dobra Narodu.

Nakoniec nadmieniamy, że sztandar 
kosztował 900 zł. i jest już zapłacony. 
Ofiarni chrzestni złożyli na sztandar 713 zł. 
Cała Kongregacja, I II  Zakonu wyraża im 
zato jaJknajserdeiczniejsze „Bóg zapłać" 
i obiecuje, że pamiętać będzie o prze- 
zacnyeh chrzestnych nowego sztandaru 
w swoich modlitwach.
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króla w Mugdemie. Wszystkie ta osoby 
nauczam© były] osobiści!© przez księdza dr. 
Pawła Yu-pim, dyrektora generalnego 
Akcji Karboiliickiiej wi Chinach.

Konferencje religijne dlai ministrów wę­
gierskich. Na zaproszeni© opatal R. Kele1- 
mena wszyscy ministrowi© węgierscy z 
premjerem Gombose ma czele zwiedzili’ nie­
dawno słyńmy klasztor Benedyktynów w 
PamruoihalLma. Prizy tej okazji odbyły się 
konferencje, poświęcanie zagadnieniu ety­
ki! gospodarczej i  społecznej. W  czasie wol­
nym od posiedzeń ministro wi© brali udział 
w nabożeństwach i  modłtach zakonników.

Dzieje .opactwa w Ranmonhalmai są jak 
najściślej związanie iz hisitarją maroidu wę­
gierskiego. Powstało ono za przyczyną św. 
Stefana Króla (997—)103S) i  w. ciągu wielu 
stuleci było ośrodkiem religijnego i fcultu- 
ralnegoi życia Węgier.

Z Parafjalnej AKcji Katolickiej.
W  ub. poniedzialłck odbyło się o godz. 19 

w Ognisku Barafjalmem pod przewodni­
ctwem wiiic ©prezesa p. Ldlserwsktego i w: obe­
cności ks. Proboszczai Skomiecznegoi, ks. k3. 
(Spychalskiego, Borzychai i  Mańkowskiego 
zebranie naszej Painaifjiainej Akcji Katoli­
ckiej. Zastąpione były następujące orga^ 
nizacje parafjalne: Konferencja Męska — 
4 delegatów, Staw. Piań MMiosiierdzia — 2, 
Kat. Tow. Robota. Poilskiich —- 4, „Jutrzen­
ka" — 1, Słotw. Pań Prac. wa Handlu ij Kon­
fekcji — 2, Klat. Tow. Abstynentów —1 2, K.
S. M. „Promyk" —< 6, K. S. M. „Gwiazda" 
— 2, Żywy Różaniec Matek — 3, Żywy Ró­
żaniec Panien — 1, Straż Honorowa — 1, 
III Zakon — 4.

Pb przedstawieniu sprawozdań przez 
poszczególne zarządy, wypowiedział ks. 
Spychalski głęboko ujęty referat nai temat: 
„Krzyż Chrystusowy — szkiołą ofiarnej m i­
łości i cnót".

Na tle wygłoszioniegoi referatu wyłoniły 
się następujące wskazania aktualne:

1) Członek Akcji Kat. powinien w pier­
wszym rzędzie skorzystać z owoców Odku­
pienia Chrystusowego przez mękę i śmierć 
Chrystusa, aby potem te owoce rozsze­
rzyć dalej.

2) Drugim warsztatem rozszerzenia Kró­
lestwa Bożego i owoców Odkupienia obok 
świątyni jest Dom Katolicki.

Stasowpi© do drugiego wskazania 
aktualnego przypomina! się zatem poszcze­
gólnym zarządom obowiązek werbowania 
nowych członków do Komitetu Budowy 
Domu Katolickiego.

Następne zebranie zarządu naszej Par. 
Akcji Kat. odbędzie! silę wi poniedziałek, 22 
października po nabożeństwie różańcowem.

...th .

Z Wycieczki do Koronowa.
Przy pięknej pogodzi© sierpniów©j od­

byte się dnia 15 sierpnia, w  święto Wnie- 
bowzięcia Matki Boskilej, doroczna wy­
cieczka Kat. Towarzystwa Robotników 
Polskich doi Koronowa, w której wzięło 
bardzo dużo członków di sympatyków 
udział, razem około 450 osób. Przy dźwię­
kach orkiestry kolejarzy przeszliśmy z 
dwiorcai małej kolejki w Koronowi© do ko­
ścioła poklasztomego, gdzie, z powodu 
przypadającego odpustu Matki Boskiej od­

prawiło) się uroczyste', nabożeństwo, poczerń 
wyruszono przy dźwiękach muzyki do uro­
czo położonej Grabiny, gdaile bawiliśmy się 
ochoczo do wieczora.

Wszystkim uczestnikom a szczególnie 
wdcepiatronowdi ks. Borzychowi, członkowi 
honorowemu p. Ormińskiemu, naczelniko­
wi Izby Skarbowej p. Gaworzęwskiemu, 
prezesów® konferencji męskiej Św. Win­
centego la Piauiloi p. Lisewskiemu, p. Smo­
larkowi, p. Knauzemu, p. Bigońskieniu, 
p. Solińskitemu, którzy wraz z rodzinami 
zaszczycili nas swą obecnością oraz wszy­
stkim, którzy uczestniczyli w  naszej wy­
cieczce i  temsaimiem przyczynili się do pod­
niesienia i uświetniieniiai naszej imprezy, 
składamy staropolski©, *serd©Gzne „Bóg 
zapłać". Zarząd.

Katolickie Towarzystwo 
Robotników Polskich.

Miesięczne zebranie Katolickiego Towai- 
rzystwa Robotników Polskich przy ko­
ściele Św. Trójcy odbędzie się w niedzielę, 
dnia 23 września tor. oi godz. 16,30 w Domu 
Katolickim pirzy ul. Miedza. Z pioiwodu 
wiaźnych spraw jak: reorganizacja toWiai- 
rzystw w 'związku z nowemi przepisami 
o stowarzyszeniach, sprawia obchodu liistó- 
padowego i  referat ks. Borzycha, uprasza 
się wszystkich członków o jak najliczniej­
szy udział.

Kat. Stów. Kobiet „Jutrzenka".
Zwiedzenie fabryki cukrów „Lukullus" 

odbędzie się w poniedziałek, 24. 9. o godz. 
11-tej. Uprasza się. aby stowarzyszone już 
o godz. 10,45 isfiaiwiły się przed kościołem 
Św. Trójcy.

Komunikat Stów. Pań Miłosierdzia.
Msza św. za zmarłych członków Stów. 

Pad Miłosierdzia odprawił się w pomiiiedzia- 
lek, 24 bm. o godz. 7,45.

Porządek wizytacji 
duszpasterskiej

od poniedziałku, 24. 9. do piątku, 28. 9. 
Początek o godz, 15. 

Poniedziałek, 24. 9.
ul. Wincentego Poła od nr. 15 do końca; 
ul. Stefana Czarneckiego od nr. 1—8 
włącznie.

Wtorek. 25. 9.
uli. (Stefania! Cziameckiiegoi od nr. 9 do 
końca i  ul. Ułańska od nr. 1—4 włącz. 

Środa, 26. 9.
ul. Ułańska od rar. 5 -doi końca. 

Czwartek, 27. 9.
ul. Różana; od nr. 1—20 włącznie. 

Piątek. 28. 9.
ul. Różana od nr. 21 do końca; ul. Mal_ 
barska 1—16 włącznie.

Ogłoszenia Parafjalne.

Druga procesja jubileuszowa celem uzy­
skania odpustu jubileuszowego odbędzie 
się w niedzielę, 30, 9. o godz. 15,30, Upra­
sza się paraijan o jak najliczniejsze przy­
bycie.

Zebrania bractw i towarzystw

22. 9. Sobota.
Żywy Róż, Ojców. Spowiedź miesięczna, 

nazajutrz Romuinjia św. pod Sztandarem.
23. 9. Niedziela.

Żywy Róż. Ojców. Na sumie asystuje r 16. 
zebranie miesięcznie ioi godz. 15.
25. 9- Wtorek.

Chór Panien Róż. Lekcja śpiewu o godz. 19. 
28. 9. Piątek,

Chór Panien Róż. Lekcja śpiewu o godz. 19. 
30. 9. Niedziela.

Żywy Róż. Ojców. Na sumffle asystuje r. 17. 
K. S. M. Ż „PROMYK".

24. 9. Poniedziałek,
Zebranie reorgamliizaicyjmei odda. rnł. w sal­

ce parafialnej oi godz. 10. Referat! wy­
głosi ks. proif. Hanielt, paltrom okręgowy
25. 9. Wtorek.

Zbiórka zastępu III :i V oiddz. mł. o godz. 19.
26. 9. Środa.

Zebranie urozmaicone oddz. st. o godz. 19. 
Urozmaiioenie daj© K. S. M. Ż. „Szarotka'1
27. 9. Czwartek.

Zbiórka zastępu III oddz. st. o godz. 19.
28. 9. Piątek.

Lekcja1 śpilawu oi godz. 19 w  ognisku.

Porządek nabożeństw.

23, 9. XVIII Niedziela po Ziel. Światkach,
Ewangelja św. ui św. Mateusza 9, 1—8. 

Godz. 6,15 Msza św. czytana.
Godz. 7,00 Msza św. czytana z kazaniem 

i  śpiewaniem godzinek.
Godz. 8,00 Mszai św. czytania.
Godz. 9,00 Msza św', śpiewana z kazaniem 

dla dzieci.
Godz. 10,15 Suma z kazaniem i proceisją. 
Godz. 12,00 Msza św. czytana.
Godz. 14,00 Chrzty ,i! wywiody.
Godz. 15,30 Nieszpory ,z różańcem.
W  dni powszednie Msze św. o godz. 6,15, 

7.00, 7,45 i 8,30.
Wywody i chrzty codziennie o« godzinie 8, 

(zgłosić się w zakrystii).
Okazja do spowiedzi św. codziennie od 

godziny 6,30.
25. 9. Wtorek.

Godz. 7,00 Wofywa do św. Antoniego.
27. 9. Czwartek.

Gcdz. 8,30 Msza św. z wystawieniem 
Najśw. (Sakramentu d procesją.
29. 9, Sobota.

Godz. 7,45 Wotywna z liiifcanją d© M. Boskiej. 
Godz. 17—19 i od 20 Sposobność do spo­

wiedzi ŚW1.
30. 9. XIX Niedziela po Ziel. Świątkach.

Ewangelia św. u św. Mateusza 22, 2—14. 
Porządek nabożeństw jak zwykle.

OFIARY.
Na budowę Domu Katolickiego złożyli: 

p. Goździcka od Mialtek Różańcowych 50 zł; 
p. Nehring od Ojców Różańcowych 5 zl; p. 
Józef Grabowski 20 zl; p. Władysław Woj­
tkowiak 5 zł; p. Koitłarkówna od personelu 
Braci) Mąteckilch 25 zł.

Doi Matki Boskiej z podziękowaniem 
za odebranie iłaiski złożył® pp, Skibińscy 10 
zl; N. N. 5 zl.

Ofiarodawcom serdeczne „Bóg zapłać"

Nakładem kancelarji kościoła św. Trójcy w Bydgoszczy — Tłoczono w Drukarni Pawłowskiego, Bydgoszcz, ul. Marsz. Focha 18.


